
Suleja, Włodzimierz

Sprawozdania z obozu badawczego
Studenckich Kół Naukowych
Historyków Uniwersytetu
Wrocławskiego i Wyższej Szkoły
Pedagogicznej w Olsztynie
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 547-550

1975



W ło d z im ie rz  S u le ja

SPRAWOZDANIA Z OBOZU BADAWCZEGO 
STUDENCKICH KÓŁ NAUKOWYCH HISTORYKÓW 

UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO 
I WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ W OLSZTYNIE

S ta c ja  N aukow a  P o lsk iego  T o w arzy stw a  H isto rycznego  ( In s ty tu t M azursk i) w  O l­
sztyn ie, w sp ó ln ie  ze S tu d en ck im i K o łam i N au k o w y m i H is to ry k ó w  U n iw e rsy te tu  
W rocław sk iego  i W yższej Szko ły  Pedagog iczne j w  O lsztyn ie, zo rgan izow ała  z in ic ja ­
ty w y  doc. d r. hab . W ojciecha W rzesińsk iego  w  d n iac h  od 18 lipca  do 5 s ie rp n ia  
1975 ro k u  obóz n au k o w o -b ad aw czy  pośw ięcony  p rob lem om  s tan u  św iadom ości h is to ­
ry czn ej m ieszkańców  W arm ii i M azur. W obozie w zięło  ud z ia ł d w u d z ies tu  s tu d e n ­
tów  z W rocław ia  i dziesięc iu  z O lsztyna: Z b ign iew  A dam sk i, T e re sa  B azała , T e ­
re sa  B eschel, K ry s ty n a  B ien iek , R om an  Boczek, K ry s ty n a  D ąbrow ska , B a rb a ra  
G daw iec, L u cy n a  G ołęb iew ska , D a n u ta  Jam ro zik , J o la n ta  Janeczko , K rzy sz to f K a ­
w alec, A lin a  K łos, D ariu sz  L eszczyńsk i, K rzysz to f Ł a p iń sk i, K rzy sz to f Ł opateck i, 
A n d rze j Łoś, T adeusz  Łuszcz, B a rb a ra  M ierze jew ska , K ry s ty n a  O niszczuk, A ndrze j 
P e rla k , Ł u k asz  P ią tek , A n d rze j P ich la , M ałg o rza ta  Sadow a, Z b ign iew  S iem ak , G ra ­
żyna  S k rzy n eck a , A dam  Suchow iecki, Izab e la  S u le ja , B a rb a ra  W ójcicka, G rażyna  
Z ięcina. O piekę n au k o w ą  sp ra w o w a li: doc. d r  hab . W ojciech  W rzesiń sk i z In s ty tu tu  
H isto rycznego  U n iw e rsy te tu  W rocław sk iego  i doc. d r  S ta n is ła w  S zostakow ski, z W yż­
szej Szkoły  P edagogiczne j w  O lsztyn ie  — p rzy  w spó łudzia le  d r. B o h d an a  K oziełło - 
-P ok lew sk ieg o  (k ie ro w n ik a  S ta c ji N aukow ej P o lsk iego  T o w a rzy s tw a  H isto rycznego  
w  O lsztyn ie) i d r. A dolfa  Ju zw en k i (op iekuna  K oła  N aukow ego  H is to ry k ó w  U n iw e r­
s y te tu  W rocław skiego). B ezpośredn ią  op iekę  nad  p row ad zen iem  b a d ań  w y k onyw ali 
m g r B ohdan  Ł ukaszew icz  z O lsz ty n a  i m g r W łodzim ierz  S u le ja  z In s ty tu tu  H is to ­
rycznego  U n iw e rsy te tu  W rocław skiego.

W okres ie  p rzygo tow aw czym  stu d en c i obu  ucze ln i — u czestn icy  obozu — na 
p o zap rog ram ow ych  z ajęc iach  zapoznali się z p ro b le m a ty k ą  i m e to d ą  przyszłych  
badań . B ad an ia  p row adzone  b y ły  za pom ocą sp ec ja ln ie  p rzygo tow anego  k w estio ­
n a riu sza , opracow anego  p rzez  W ojciecha W rzesińsk iego , B o h d an a  Ł ukaszew icza  
i W łodzim ierza  S u le ję . K w es tio n a riu sz  zak odow any  zosta ł p rzez m g r A n n ę  T rzm ie - 
la k  z In s ty tu tu  In fo rm a ty k i U n iw e rsy te tu  W rocław skiego, by  um ożliw ić  zas to so w a­
nie  m etod  m a te m aty czn y ch  d la  o p raco w an ia  w y n ik ó w  p row adzonych  bad ań .

W  założen iach  b a d an ia  m ia ły  c h a ra k te r  p ilo tu ją c y . Z eb ran o  1034 an k ie ty , je d ­
nakże  an k ie to w an iem  ob ję to  ponad  d w u k ro tn ie  w ięk szą  liczbę osób, k tó re  u chy liły  
się od u d z ie len ia  odpow iedzi. W yw iady  p row adzono  w  n a s tę p u ją c y ch  środow iskach : 
w śród  nauczycie li — s tu d en tó w  zaocznych W yższej S zkoły  Pedagog iczne j w  O lszty ­
nie, d z ien n ik arzy  O lsztyńsk iego  W y d aw n ic tw a  RSW  „ P ra sa -K s ią ż k a -R u c h ” , d ru ­
k a rzy  O lsztyńsk ich  Z ak ład ó w  G raficzn y ch  im . S e w ery n a  P ien iężnego , u rzęd n ik ó w  
(U rząd W ojew ódzk i w  O lsztynie, u rz ę d y  P o lsk ie j K olei P ań stw o w ej), p raco w n ik ó w  
b ib lio tek , m łodzieży  robo tn icze j O lsztyńsk ich  Z ak ład ó w  O pon Sam ochodow ych , s tu ­
d en tó w  A kadem ii R o ln iczo-T echn icznej w  O lsztynie, h a rc e rzy  z o lsztyńsk ich  szkół 
ś redn ich , m ieszkańców  O lsztyna  i M orąga, w y b ran y ch  — celow o — w  sposób p rz y ­
padkow y, oraz  w  czterech  w siach  w arm iń sk ich : G ie trzw ałdzie , N ow ej i S ta re j K aletce  
i P lu skach .

Z asadn icze  zam ierzen ie  badaw cze  sp row adzało  się  do u zy sk an ia  d an y ch  pozw a­
la jący c h  n a  pod jęc ie  p ró b y  o k re ś len ia  s tan u  potocznej św iadom ości h is to ry czn ej 
m ieszkańców  W arm ii i M azur. P y ta n ia  k w e s tio n a riu sz a  s ta ran o  s ię  s fo rm u łow ać  
w  ta k i sposób, aby  u zy sk ać  n ie  ty le  odpow iedź n a  p y tan ie , ja k i  je s t  a k tu a ln y  zasób
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w ieazy  resp o n d en tó w  o h is to r ii obu regionów , ale by  zo rien tow ać  się ja k ie  są  źródła 
te j w iedzy, i jak i je s t  (o ile  w ystęp u je ) em ocjonalny  s to su n ek  re sp o n d en ta  do h i­
s to rii, do tra d y c ji h isto rycznych  ziem , na  k tó ry ch  m ieszka.

K w estio n a riu sz  sk ład a ł się z 40 p y ta ń  (połow a o ch a rak te rze  o tw artym ). S ta ­
ra n o  się u s ta lić , czy re sp o n d en t dostrzega  is tn ien ie  różn ic  m iędzy W arm ią  a M azu­
ra m i w  przeszłości, czy w ie  o ty ch  różn icach  w  chw ili obecnej, czy zdecydow ałby  
się n a  zm ianę  sw ego m ie jsca  zam ieszk an ia  i z jak iego  pow odu. N astęp n a  g ru p a  
p y tań  odnosiła  się do postac i z h is to rii W arm ii i M azur n a jb liższych  resp o n d en to w i 
i do w y d arzeń  u zn aw an y ch  p rzezeń  za przełom ow e d la  dzie jów  obu regionów . P ró ­
bow ano  poza ty m  określić, czy re sp o n d en t d ostrzega  zw iązek  m iędzy h is to rią  reg ionu  
a h is to rią  P o lsk i. K o le jn a  g ru p a  p y ta ń  zw iązana  b y ła  ze ź ród łam i w iedzy  (poza­
szkolnym i) o h is to rii W arm ii i M azur. P y ta n o  w reszcie , czy w  p rzek o n an iu  re sp o n ­
d e n ta  jego k o n ta k t z h is to rią  reg io n u  je s t m u  po trzeb n y  i czy za p o trzeb n ą  uw aża 
znajom ość te j h is to rii. A n k ie tę  z am ykało  p y ta n ie  o p rzesłank i, k tó re , zdan iem  r e ­
sponden ta , zadecydow ały  o p rzy łączen iu  ty ch  ziem  po II  w o jn ie  św iatow ej do pol­
skiego o rgan izm u  państw ow ego.

N ie m ożna, rzecz ja sn a , kusić  s ię  jeszcze o p rzed staw ien ie  w yn ików  badań . 
C elow e w y d a je  się  je d n a k  zasygnalizow an ie  d a jący ch  się ju ż  określić  p raw id łow ości 
w y stęp u ją cy ch  w  odpow iedziach  poszczególnych g ru p  responden tów , chociaż należy  
się liczyć z ich w e ry fik ac ją .

N ajliczn ie jsza  g ru p a  re sp o n d en tó w  (18,2°/o) to n au czy c ie le -stu d en c i zaoczni o l­
sz ty ń sk ie j W yższej Szkoły  Pedagog icznej. Z najom ość h is to rii reg ionu  — u zn an a  
p rzez  w iększość re sp o n d en tó w  te j g ru p y  za p o trz eb n ą  (podobnie ja k  sw ój k o n ta k t 
z n ią  za w y starcza jący ) — n ie  odb iega ła  je d n a k  od s te reo ty p o w y ch  schem atów  
w  ro d za ju  p rze k o n an ia  o ty s iąc le tn ie j polskości tych  ziem , czy też, w  w ie lu  w y ­
p ad k ac h  o pow rocie  na  n ie dz ięk i p leb iscy tow em u zw ycięstw u  (!). Z tru d e m  k o ­
ja rzono  sobie w ym ien ione  w  ank iecie  w y d a rz en ia  h isto ryczne. B ardzo  rzad k o  po­
tra fiono  w skazać  sam odzie ln ie  przełom ow e, zdan iem  re sp o n d en ta , w ydarzen ia . P o ­
s tac ie  h is to ry czn e  z w y ją tk ie m  K a jk i i P ien iężnego  znane  by ły  w łaśc iw ie  ty lko  
d z ięk i tem u, że is tn ie ją  w  O lsztyn ie  u lice  noszące ich n azw iska . N ie p o tra fio n o  też 
określić  różnic, ja k ie  w  przeszłości w y stęp o w ały  m iędzy W arm ią  a  M azuram i, po­
dobnie  ja k  n ie  dostrzegano  zw iązku  pom iędzy h is to rią  tych  reg ionów  a h is to rią  
P olski. U d erza ła  p onad to  zu p ełn a  n ieznajom ość p ra c  p o p u la ry zu jący ch  h is to rię  
W arm ii i M azur — jedyn ie  znaną , zw iązaną  z reg ionem  m a zu rsk im  pow ieścią  by li 
K rzyża cy  H en ry k a  S ienk iew icza.

U boga, schem atyczna  w iedza, b ra k  zaangażow an ia  em ocjonalnego  — oto w stęp n y  
o b raz  g rupy , k tó ra  z ra c ji sw ego zaw odu  w in n a  m iędzy  in n y m i h is to rię  reg ionu  
popularyzow ać.

P ro p ag a to ra m i te j w iedzy są  także  d z ien n ik arze  i b ib lio teka rze . O sobną g rupę  
s tan o w ią  d ru k a rz e  dosyć dobrze  zo rien to w an i w  p ro b lem aty ce  h is to ry czn ej W arm ii 
i M azur (łącznie obie g ru p y  re sp o n d en tó w  11%). Część re sp o n d en tó w  obu  g ru p  po ­
s iad a  n ie ty lk o  dużą w iedzę o h is to rii reg io n u  i w y k azu je  s ię  znajom ością  p ra c  po­
p u la ry za to rsk ich  i nau k o w y ch  — często d a w ali w y ra z  sw em u  p rzek o n an iu , że d la  
u p ow szechn ian ia  te j w iedzy  rob i s ię  zby t m ało. Pozosta li (do n ich  zaliczyć m ożna 
w iększość m łodych  a dep tów  d z ien n ik arsk ieg o  zaw odu) n ie  ró żn ili s ię  w łaśc iw ie  
niczym  od g ru p y  pop rzedn ie j — nauczycie lsk ie j.

Te sam e p o d grupy  (chociaż p ie rw sza  b y łab y  tu  m n ie j liczna) m ożna w yróżn ić  
w śró d  u rzęd n ik ó w  (10,4% ank ie t). W sk ład  p ie rw sze j w chodzą, ja k  w y n ik a  to z a n ­
kiet, h is to rycy -hobbyści, w y k o rzy stu jąc y  sw ój w olny  czas n a  k o n ta k t z h is to rią , 
n ie ty lk o  z resz tą  reg ionu . Być może w łaśn ie  d la tego  n ie m ie li oni k łopo tów  ze w sk a ­
zan iem  zw iązków  łączących  h is to rię  Po lsk i z w y d arzen iam i p rzełom ow ym i dla 
W arm ii i M azur, czy też postaci, k tó re  zarów no  w  dz ie jach  P o lsk i, ja k  i reg ionu 
o deg ra ły  w y b itn ą  rolę.

W yw iady  p rzeprow adzono  tak że  w śród  trz e ch  g ru p  m łodzieży: robo tn icze j (Ol­
sz ty ń sk ich  Z ak ładów  O pon S am ochodow ych — 10,4% ank iet), ak ad em ick ie j (A ka­
dem ia  R o ln iczo-T echniczna — 6,3% ank ie t) i s ta rsz o h a rc e rsk ie j (5,6%). G en era ln ie  
poziom  w iedzy w e w szy stk ich  ty ch  g ru p ac h  by ł podobny. P rzew aża ły  w yniesione  
ze szkoły  s te reo typy , p rzy  czym  w a rto  zaznaczyć, iż n a  ty m  tle  m łodzież robo tn icza  
w y p a d ła  zupełn ie  ko rzystn ie , rzadziej p o p ad ając  w  szab lon  i n ie  m ask u jąc  fra z ę -
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sam i n iew iedzy. M łodzieży h is to ria  je s t  je d n a k  p raw ie  zupełn ie  o bo ję tna , często 
k w estionow ano  p rzy  ty m  po trzeb ę  je j  znajom ości ja k o  n ie p rz y d a tn e j w  życiu  co­
d ziennym . W arto  je d n a k  zasygnalizow ać , iż w ła śn ie  w  te j g ru p ie  n a  p y ta n ie  o w y ­
d a rzen ie  z przeszłości W arm ii i M azur, w  k tó ry m  re sp o n d en t chciałby  — jeżeliby  
ta k a  m ożliw ość is tn ia ła  — w ziąć udział, o ile p a d a ła  odpow iedź pozy tyw na, w y ­
m ien ian y  by ł p leb iscy t z m o ty w ac ją , że g łosow ano  by  w ów czas n a  Polskę.

W yn ik i sondy losow ej w  O lsztyn ie  (19,4% an k ie t) i  M orągu  (5,6°/d ank ie t) 
w sk azu ją  z jed n e j s tro n y  na  znaczn ie  żyw sze za in te reso w an ie  h is to r ią  reg io n u  
w  m ieście  w ojew ódzkim , z d ru g ie j zaś n a  ro sn ący  zasób w iadom ości i w sk azy w an ie  
n a  po trzebę  je j znajom ości w ra z  z ro snącym  s to p n iem  w y k sz ta łc en ia  re sp o n d en ta . 
N ajbogatsze  a n k ie ty  pochodzą od resp o n d en tó w  w  w ieku  m iędzy  30 a 40 rok iem  
życia, zarów no  znajom ość  h is to rii, ja k  i rozum ien ie  po trzeb y  je j  p o g łęb ian ia  i upo­
w szech n ian ia  w iększe  było  u m ężczyzn n iż u kobiet.

W yniki sondy p rzep ro w ad zo n e j w  czterech  w siach  w a rm iń sk ich  o żyw ych  t r a ­
dy c jach  po lskości p rzed  I I  w o jn ą  sy g n a lizu ją  p ro b lem y  nieco odm ienne . A n k ie to ­
w ano  p rzede w szystk im  ludność  rodzim ą, w  znacznie  m n ie jszy m  s to p n iu  osied leńczą 
(ogółem  135 w yw iadów ). J a k  się w y d a je , szczególnie sy m p to m aty czn y  je s t  o d w ró t 
od po lsk ich  tra d y c ji h is to rycznych  w ła śn ie  ludności rodz im ej — zw łaszcza w  obu 
w siach  (G ie trzw ałdz ie  i P lu sk ach ), w  k tó ry ch  p rzed  II  w o jn ą  św ia to w ą  narodow y  
ru c h  po lsk i m ia ł u s ta lo n ą , s iln ą  pozycję. T ru d n o  przesądzić , w  jak im  s to p n iu  
decy d u ją  tu  w zględy m a te ria ln e , a  w  ja k im  rem in iscen c je  p ierw szego  dziesięcio lecia 
po w yzw olen iu . N ieste ty , w  w y p ad k u  te j  g ru p y  resp o n d en tó w  s tan d a ry z o w an y  
k w estio n a riu sz  okaza ł się  dość zaw odnym  narzędz iem  badaw czym . W ydaje  się, że 
b a rd z ie j celow e by łoby  sporządzen ie , w  op arc iu  o p y ta n ia  kw estio n a riu sz a , w y czer­
p u ją cy ch  re la c ji — choć osobnym , d oda tkow ym  p ro b lem em  by łoby  w ted y  p rz e łam y ­
w an ie  n iechęc i te j lud n o śc i do u d z ie lan ia  odpow iedzi (w  g ru p ie  te j by ło  zdecy d o w a­
n ie  n a jw ię ce j odm ów  u d zie len ia  w y w iad ó w  — p rzec ię tn ie  5 na  1 w y w iad  uzyskany).

B ad an ia  nad  św iadom ością  h is to ry czn ą  m ieszkańców  W arm ii i M azur, w  o p a r­
ciu, ja k  się  w y d a je , o b a rd z ie j dosto sow any  do poszczególnych g ru p  resp o n d en tó w  
k w estio n a riu sz  — po w in n y  być k o n ty n u o w an e .

P race  p row adzone  p rzez członków  s tu d en ck ich  kó ł nau k o w y ch  sp o tk a ły  się 
z dużym  za in te reso w an iem  ze s tro n y  p rzed sta w ic ie li naukow ego  śro d o w isk a  O l­
sztyna . D nia  30 lipca, w  pom ieszczen iach  M uzeum  M azursk iego  odbyło  się  spo tk an ie , 
w  k tó ry m  uczestn iczy li doc. d r  hab . Ju liu sz  Popow icz, re k to r  W yższej Szko ły  P e d a ­
gogicznej w  O lsztynie, doc. d r  S ta n is ła w  S zostakow ski, p ro re k to r  W yższej Szkoły  
Pedagog iczne j w  O lsztynie, doc. d r  J a n u s z  Ja s iń sk i, p raco w n ik  n a u k o w y  P o lsk ie j 
A kadem ii N auk , n acze lny  re d a k to r  „K o m u n ik a tó w  M azu rsk o -W a rm iń sk ich ” , doc. d r 
Z y g m u n t L ietz  — k ie ro w n ik  Z a k ład u  H is to rii O środka  B ad ań  N aukow ych  im . W. K ę­
trzyńsk iego  w  O lsztynie, m g r W ładysław  O grodzińsk i — d y re k to r  M uzeum  M azu r­
skiego, m g r R om an  M arch w iń sk i — p rac o w n ik  nau k o w y  Z ak ła d u  H is to rii W yższej 
Szkoły  P edagog iczne j o raz  d r B ohdan  K o z iełło -P ok lew sk i — k ie ro w n ik  S tac ji N au k o ­
w ej P o lsk iego  T o w arzy s tw a  H isto rycznego  w  O lsztynie.

O założen iach  b ad aw czych  obozu, p rzyg o to w an iach  do ich rea liz ac ji i p rzeb iegu  
p rac  m ów ił W. S u le ja . N astęp n ie  w y w iąza ła  się  d y sk u sja , w  k tó re j uczestn icy  
obozu dzie lili się  sw ym i w rażen ia m i w y n iesio n y m i z k o n ta k tó w  z re sp o n d en tam i.

W d y sk u sji zab ra li także  głos Ju liu sz  Popow icz, J a n u sz  Ja s iń sk i, W ład y sław  
O grodzińsk i i B ohdan  K oziełło -P ok lew sk i. P o d k reś la li oni znaczen ie  p row adzonych  
b adań , zw raca li uw agę  na  konieczność w e ry fik a c ji k w e s tio n a riu sza  p y ta ń  w  raz ie  
k o n ty n u a c ji b ad ań  (W ładysław  O grodziński), n a  kon ieczność w y p raco w a n ia  w sp ó l­
nego p u n k tu  odn iesien ia , n iezbędnego  d la  oceny św iadom ości h is to ry czn ej różnych  
g ru p  spo łecznych  czy zaw odow ych  resp o n d en tó w  (Jan u sz  Jas iń sk i)  i p rzes trzeg a n o  
p rzed  zby t m echan icznym  sugerow an iem  się w y n ik am i o trzy m an y m i p rzy  pom ocy 
m etod  m a tem aty czn y ch  (Ju liu sz  Popow icz). S p o tk an ie  podsum ow ał S ta n is ła w  S zo s ta ­
kow sk i w ysoko  ocen iając  w k ład  u czestn ików  obozu w  p row adzone  p race  badaw cze.

W arto  dodać, że obóz p rzeb ieg a ł n ie  ty lk o  po znak iem  z b ie ra n ia  w yw iadów . 
D zięki ob jazdom  n aukow ym  m łodzież m ia ła  okazję  zapoznać się  z z ab y tk am i W arm ii 
i M azur; odby ły  się też  sp o tk an ia  z dz ia łaczam i spod zn ak u  R odła  (Jan em  L u b o ­
m irsk im ) i p rz ed staw ic ie lem  środow isk  tw órczych  — H e n ry k iem  P a n a se m  oraz 
p o s łan k ą  A n n ą  K ochanow ską.
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O sobno podkreś lić  na leży  życzliw y s to sunek , pom oc i za in te reso w an ie  p ro w a ­
dzonym i b a d an iam i ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  W ydziału  K u ltu ry  i  S z tu k i U rzędu  W o­
jew ódzkiego w  O lsztynie, k tó ry  s fin an so w ał m iędzy in n y m i w ycieczkę i objazdy  
po te re n ie  W arm ii.

K o n tak ty , ja k ie  zosta ły  naw iąza n e  m iędzy  k o łam i n au k o w y m i obu uczeln i, zo­
s ta n ą  zaś z całą  pew nośc ią  u trz y m a n e  i poszerzone. J e s t  to jeszcze jedno  w ażne, 
choć tru d n o  w y m iern e  o siągn ięcie  w spólnego  obozu s tu d en tó w  ucze ln i do lnośląsk ie j 
i o lsztyńsk ie j.


